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OGŁOSZENIE PRENUMERATY
u kw artał IV  1856  r. tojest na miesiące:
Październik, Listopad i Gru­
dzień.
Dziennik sam  w miejscu . . 4  /Ar.

poczty w kraju. 5 „
z D odatkiem  m iesięcznym

w miejscu 7 „
poczty w kraju. 8  „

D odatku osobno prenumerować nie 
można.

Liczba egzemplarzy tak dziennika Czas 
jak i D odatku miesięcznego stosować się 
będzie do liczby prenumeraty; dla tego u- 
prasza się o spieszne jej nadesłan ie, aby 
nie narazić Szan. Abonentów na brak pier­
wszych numerów kw arta łu ; tudzież o wy­
raźne nadmienienie, czy dziennik Czas sam 
lub z Dodatkiem  m iesięcznym  jest ż a -

‘la,iy- . - U A ■■D odatek m iesięczny wychodzić za­
czą ł z rokiem bieżącym i wychodzić będzie 
dalej jak dotąd, z dniem ostatnim każdego 
miesiąca w formacie książkowym 12 do 15 
arkuszy druku mającym. Dodatek ten zawie­
rać będzie: artykuły polityczne, religijne, 
ekonomiczne, historyczne, dokumenta, roz­
prawy krajowe, literaturę w ogóle, to jest: 
powieści, poezye krytyki itd., przytem K ro­
nikę zawierającą korespondencye z róż­
nych stolic europejskich przedstawiające o - 
braz ich z upłynionego miesiąca.

Urzędy pocztowe Królestwa Polskie­
go mają upoważnienie przyjmowania przed­
płat na D odatek m iesięczny.

Do dzisiejszego numeru dołączają się 
listy prenumeracyjne powrotne , dla u ła­
twienia szanownym pp. Abonentom wcze­
snego przesyłania prenumeraty .
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Kraków 6 września.
W idoki Prus na Neufchatel ożywiły się 

na nowo, otrzymano bowiem przez Karlsruhe 
wiadomości, że w kantonie tym rojaliści na- 
powrót przyszli do w ładzy, którą utracili 
w r. 1848  w skutku rewolucyi republikan- 
ckiej. W iadomo, że każdy kanton szwajcar­
ski mógł się by ł dawniej rządzić u siebie

C I Ę S Ć  L I T E M C K O - A R T I S n C m .

C H Ł O P C Z Y K A  P R O R O K
(OBRAZEK SĄDECKI).

jak mu się podoba, lecz od r. 1848  central­
na w ładza związkowa zaczęła się mięszać 
w rządy wewnętrzne ' w skutku tego partya 
królewska w Neufchatelu upad ła , a  partya 
republikancka objąwszy w ładzę, w yzuła kró­
la pruskiego z wszelkich praw do kantonu 
tego, który był posiadłością domu Hohen­
zollern i wydaliła komisarzy pruskich. W ł a ­
dza centralna związku szwajcarskiego wzię­
ł a  na siebie solidarność tego kroku, uzna­
wszy nową konstytucyę neufchatelską nadają­
cą temu księstwu formę rządu republikan- 
ckiego. Pomimo protestacyi posła pruskie­
go w Szw ajcaryi, a następnie rządu pru­
skiego w obec mocarstw europejskich, po­
zostały tak rzeczy do dziś dnia, i rząd 
Neufchatelski niedbając na protestacye sprze­
d a ł dobra koronne i klasztorne w r. 1 8 5 0 ,  
co znów król pruski uznał za nieważne. 
W  protokóle londyńskim 2 4 g o  maja 1 8 5 2  
państwa europejskie przyznały Prusom prawa 
ich do kantonu neufchatelskiego na mocy 
traktatu wiedeńskiego, ale poprzednio już 
Anglia by ła  się oświadczyła przeciw mię- 
szaniu się państw obcych w sprawy S zw aj- 
caryi, a to wtedy gdy rząd króla Ludwika 
Filipa i rząd austryacki zaczynały zbliżać 
wojska swoje ku granicom szwajcarskim. 
W praw dzie protokół londyński jest później­
szy od oświadczenia, lecz dziś zapewne i 
FVancya nie zechce być jego egzekutorką na 
korzyść P rus, a zatem mimo przewagi partyi 
rojalistowskiej w Neufchatelu, nadzieja odda­
nia tego kantonu pod panowanie pruskie jest 
jeszcze bardzo niepewna, zw łaszcza jeżeli 
przyjście do w ładzy rojalistów nie pociągnie 

za  sobjj. um iany konstytucyi $ g d y b y  z a ś  po­
c ią g n ę ło ,  n iew iadom o jeszcze czy wtedy 
Rada w ielka zw ią zk o w a  u zn a ła b y  tę zm ianę.

W  położeniu Hiszpanii zadziwiać może pe­
wna okoliczność tycząca się kortezów. Kortezy 
z r. 1854 przestały istnieć w duchu rządu, 
o tern nie masz zdaje się żadnej wątpliwo­
ści. Czemuż więc ociągać się ma rząd kró­
lowej Izabelli z ich rozwiązaniem ? Dzien­
niki hiszpańskie broniące gabinetu U Donnella, 
chwalą to postępowanie umiarkowane, opie­
rając rozumowania swe na tein, ze rząd chce 
zachować legalność. Zwyczajem było dotąd

w Hiszpanii, że zawsze jeden parlament na­
stępow ał po drugim w przeciągu trzech mie- 
,siecy; dłuższej przerwy między rozw iąza- 

a zwołaniem w edług ustawy obowią- 
ej być nie powinno. Owóż rząd hiszpań- 

** nie wygotował jeszczę ustawy wybor­
czej , nie może przeto ząrządzić nowych wy­
borów. U staw a ta, o ile p isz ą , nie będzie 
ułożoną przed miesiącem listopadem, pierwej 
bowiem gabinet chce zreorganizować niuni- 
cypalności.

Chcieć urządzić municypia przed ogło­
szeniem ustawy wyborczej: zapewne nic s łu ­
szniejszego i loiczniejszego; ale co w tern 
wszystkiem uderza, to owa chęć zachowania 
w postępowaniu pozoru legalności. Szczegól­
ny to wyraz, do którego garną się zawsze 
wszelkie w ładze , zkądkolwiek przychodzą 
i dokądkolwiek dążą! K ażda zmiana chce 
być legalną. Czyż legalność jest tylko czczą 
form ą, w którą każdy przyodziać się może? 
Z d a j e  się że tak jest ona już dzisiaj pojmowa­
ną: przestała być zasadą — przeszła na for­
mułę. Czyż kortezy nie są rozwiązane de 
facto  od wypadków madryckich 15go lipca? 
Cóż na tern zależeć może, czy rząd to o kil­
ka miesięcy prędzej lub później ogłosi? A l­
bo rząd hiszpański ohecny jest legalnym ąlbo 
nim nie jest: ani w pierwszym ani w dru­
gim razie nic mu nie przyjdzie z og ło sze­
nia rozwiązania kortezów w naznaczonym 
terminie i zwołania nowych.

Dla tego podziwiając tylko to trudpe do 
zrozumienia ubieganie się za jakąś pozorną 
legalnością, zdaje nam się, że takowe tłu ­
maczenie stagnacyi w czynnościach gabinetu 
0 ’Donnella i R ios-R osas jest tylko dzienni- 
karskiem rozum ow aniem . P rzy p u śc ić  nie mo­
żem y , ab y  podobne drobnostki k ie r o w a ły  
ludźmi trzymającymi ster rządu. Jeżeli rząd 
hiszpański nie rozw iązał dotąd kortezów, 
w strzym ał się zapewne z tego powodu, że 
tego po nim wymagają stosunki wewnętrzne 
dziennikom nie znane. Lecz chcieć upatry­
wać skrupuły co do legalności w gabinecie, 
który z bronią w ręku się utrzym ał, na $e- 
putacyę kortezów w Madrycie strzelać kazał, 
zniósł gwardyę narodową i nową konstytu­
cyę oktrojować zamierza, jest to zaprawdę 
g łos parlamentaryzmu, który echo w śmiech 
ironii zamieniło.

(Dokończenie.)
Przychodzieray w końcu na miejsce. Czem bliżój 

tent więcej ścieszek i mocniej wydeptanych a pod sad­
kiem trawa wyleżana a w około ślady koczujących 
pątników. Chłopca nie było! zabrano i powieziono go 
do Wilczysk o 3 mile, bo się podjął wskazać zło­
dzieja, który skradł puszkę z Najświętszego Sakra­
mentu. Matka jego leżała stękając mówiła, że niedo­
maga. Siostry już  podrosłe kreątafy się koło domu, 
a brat jego starszy chwalił się ołowianym zegarkiem, 
który mu darowano. Izba dymna, ale zamieciona i dosc 
czysta, stajnie, stodoła porządne świeżo miejscami po­
szyte. Na bojsku siedziała żebraezka ciemna, z zapa- 
lonemi i napuchłrmi oczyma i jęj przewodniczka. 0  
sześć mil przylRzła, myje oczy w odą, ale nic niepo- 
maga. W sadzie trzy kobiety siedzą jedna młoda, rosła, 
przystojna, jakaś rozżalona, mąż ją  poniewiera; druga 
jej krewna, obie dostatnio ubrane; trzecia iłapaczka 
wdowa. Pierwsze dwie radeby sposobu na wartogło- 
wego chłopa, trzecia radaby za pośrednictwem anioł­
ków wyklepać sobie m ęża, choćby zresztą i wartogło- 
wego! mniejsza o to!!

Z pogadanki pokazuje s ię , że pątnią do p r o ro k a  
ludzie chorzy na ciele, sercu i um yśle, a w końcu..- 
na kieszeni!

Ach! wglądnąwszy w siebie, nabierałem ochoty ra­
dzić się proroka!—  szczęście, i e  go niebyło!! kto wie 
co i kogoby mi był wywróżył! ! ! —  Matka proroka od 
czasu w ięzienia czyli raczej śledztwa boi s ię , jak mó­
w i, panów 1 bo oni niewierzą, oni ją  obwiniąją o °- 
szustwo! a świadczy się Bogiem, te  niewinna. Sio­

stry jak d z io p y  z w y c z a jn ie : szczer?Ą, oczyma
zerkają, chichSczą się , rmsto od2 t r ' ^ r°- 
zum ie tu c o !—  Tylko brat jego mo^e Jletm grzeczny
Ł p i , c  t a  mi m L m  » i * ' inW  t
o O M .  „ paniach i ' A S d n F
dzą po wodę; a  w końcu w iedlW jW  “  « « « « .  A
ju ż  tam to i j« zcudowsłem się... - W J J :  .

Z przodu kilka drzew ocieniających t .d̂  ą ,  nąs i
pielgrzymów, dalćj za potokiem w zg°r«  

2 7 8i r ń(T Cem • Wef ' Wwoda i druga woda i cały

Sącz z w ieżujni^kościołam i y W® J o t u 'g ó r H T  
światła, « 2a nim D, Qfljec i góry Za
szcze wyższe góry i niebo i chmurce*k weDro ^ ■ J J ;
pr&wd* tamby można prorokować, 
byc natchnionym i malować widok a la marka stał*' 
Wody w studni nie było! wyczerpali, tyj ■ ,
P ° łażą do studni, i garnki le*8łJ \  • rj0kawnść 

Wróciłem do domu zaspokoiwszy , w»eier
widokiem okolicy. Pod wieczór tłum U>d« <d węgier- 
skićj granicy dążyli do Mystkowa, ogorzałe warze 
w kapeiog^ch szerokich, w kopieniaka > y
w żółtych botach po większej części Ru8! • '
wo i jutro i p o ju trz e , a coraz n ieznaio^  :. nasVcili 
cor8zi 2 odleglęjszych okolic, boć nasi JUŻ fl Y
prorokiem co wodę każe pić a wódki bro ,
szach w pmkie wie a 0 pieniądzach uie P° WS2V8CV 
mieście zaś ludzie się bardzo niepokoili. sjA |Vj ’ 
ale ci, których Pan Bóg na to stworzył, 8^ nnr^ . dm. 
czćm niepokoić. Bali się rozruchów, bab ni P kg >
socyahzmu i sami niewiedzieli czego. Urzą -
wodowy dla zapobieżenia nadużyć oddał Pr.oro^ rmv 
golnie matkę jego pod dozór .wójta, a Iflnc* L . kv 
sami tam zaglądali. Ale ani w ójt, .ani władza meby- 

dokonać, ,co “ wiedziona

r A o r w i p o i i M t B c y ®  C ł s s i L

B e r l i n  4 września, 
f  Oprócz walnego sejmu istnieją dotąd w politycz­

nej organizęcyi państwa pruskiego dawne sejmy pro- 
vyincyonalne. W roku 1847 powstał z nich sąjm połą­
czonych stanów prowincyonalnych. Miejsce jego zastą­
piło w roku 1848 zgromadzenie narodowe; po nićm 
nastajy dvyie z pow^echnego głosowanie tworzące się 
Izby, które ostatecznie przed dwiema laty zmieniły się, 
pierwsza na dziędziepną i dożywotnią Izbę panów, wy­
pływającą z nominacyi i potwierdzania prezentowanych 
kandydątów przez k 'ręnę, druga na Izbę poselską, po­
wstającą z powszechnego pośredniego głosowania w 3ch 
klasach wyborczych wysokością cenzusu rozdzielonych. 
Po ogłoszeniu ustawy konstytucyjnej z dnia 31 stycz­
nia 1850 r. zdawało się, że czynność sejmów prowin- 
cyanalnych na ęawsze ustąłą. Długie obrady sejmowe 
nad zmieniającemi się bez ustanku projektami do no­
wego prawodawstwa kwestyi ordynacyj gminnych, 
powiatpwych i prowincyonalnych niedozwalały myśleć 
o prostem wskrzeszeniu i zwołaniu dawnych prowin­
cyonalnych stanów, lubo zniesienie ich nie było prawnie 
wyrzeczone. Tak się jednak stało. Wśród obrad nad 
ordynacyami, snać w przewidywaniu, że one do żadne­
go rezultatu pie doprowadzą, stany prowincyonalne zo­
stały wedle dawnego składu swego przez prosty re­
skrypt mimsteryalny zwołane, nąjprzód dla dania tylko 
opinii swojćj o będących w trakcie ordynaryach, nastę- 
mie, w r. 1854, dla rozpoznania i innych kwestyj lo­
jalnego interesu. Tak, bez wyraźnego aktu wskrzesza­

jącego ich istnienie, stany prowincyonalne powróciły do 
dawnćj funkcyi; co więcej, powróciły do niej na daw­
niejszej podstawie prawa i w tym samym co dawnićj 
ąkładzie, bo nowe ordynacye gminne nie przyszły w ca­
le do skutku, lecz porówno stanowczo do dawnych, 
jako tako nowemi przepisami podłatsnych. Według po­
stanowienia królewskiego z 1841 r. sąjmy prowincyo­
nalne zbierać się mąją co dwa lata. Regularne zwoła­
nie ich przypada więc na rok bieżący, i stanie się to, 
jak  Korespondencja Pruska donosi, dnia 5 paździer- 
ąikp. Zwołane najprzód będą sejmy prowincyi pruskićj, 
W. Księstwa Poznańskiego, szląskićj, saskiej, westfal­
skiej i nadreńskiej. Sejmy prowincyj brandenburskiej) i 
pomorskią/ zebrać sig ma/ą trochę późnićj. Pomiędzy 
przedmiotami obrad fęh liczą się: projekt do prawa o 
uproszczeniu taksacyjnego postępowania sądowego dla 
mąjątków mniejszej objętości; prawo o procederze o- 
prawcy, nad któremi wszystkie sąjmy mąją obradować 
Inne przedmioty odnoszą się do lokalnych interesów 
prowincyonalnych, i nad temi każda prowineya dla sie­
bie obradiye. Uchwały stanów prowincyonalnych nie są 
prawomocną, i służą właściwie tylko, o ile prawodaw­
stwa dotyczą, za materyał walnemu sejmowi; o ile do­
tyczą administracyi miejscowej, mogą być wprost przez 
króla sankeyonowane, co się czyni przez tak zwane 
odprawy sejmowe.

Proces ministra Schęela w Kiel, na który uwaga pu- 
lczna w Niemczech tak mocno była zwrócona, nie za- 
owolnił w rezultacie swym ani jednaj ani drugiej stro­

ny. »ąa ogłosił się w sprawie tćj niekompetentnym, ani

j dajemnej podróży i niepytając wiele, wziął sztukę płó- 
jtna rozpostartą po łące dla bielenia. Płótno było pra- 
jw ą własnością matki proroka, która nań len siała i 
plewiła, i dzierzgała i rosiła; cierliła, przędła, do kna- 
P» (tkacza) niosła, a utkane wybielić chciała. Ufna 
w cudowną swego Michasia władzę, pyta się go: kto- 
hy to płótno ukradł? na kogo janiołki w skażą?   „ 0_ . ■ ■ r  1
Z zadziwianiem usłyszała prozaiczny wyraz: nie wiem!

Powiedzie Michałku powiedz!
No! dyćbym powiedział, kiąjbym wiedział! 

Boleść rozczarowania ścisnęła serce m atki, która się 
d' !tąd mja| a za matkę proroka, za męczemjęzkę.... a 

An,° M  8zczezło tak szciązło!
'A kilka dni żydowi w karczmie niedalekiej ukra­

dziono krowę i znowu coś kopiuś! — H ej! to zawiele! 
radźm y pątnicy kradną!! —  kiepsko! trzeba

Niedługo radzili a  wnet uradzili. Jasiek z Dybowki 
widząc że rzeczy na opak idą wziął chłopca do siebie 
n« Wolą a wkrótce dał go dalćj i znowu dalćj! tak że 
1'ielgrzymi nie wiedzieli kędy się im podział. Szukali 

chałupy do chałupy i kłócili się z gazdami, którzy go 
przechowywali a jeden z nich aż z węgierskiej strony 

°oiecznie się domagał albo proroctwa, albo kosztów 
Podroży!! i w żaden żywy sposób nie mogło mu się 
w głowie pomieścić: jakto można ludzkości taką krzy- 
w dę uczynić i proroka ukrywać, którego sława i cuda 
nawet na Lewoczy i nawet około Kesmarku słyną. Ka- 
mionczanie zaś Boguszanie i Krolowianie widząc, że 
Prorok maleje i strachy jego maleją , przeprosili aręda- 
rzy i błąd swój wstrzemięźliwej chętki! jak mogą na 
Prawiąją.

Proroczek zaś łażąc tędy owędy z małą dziewczyn- 
4 i do nas na maliny do ogrodu zawitał. Jest 

ck°  7-letnie —  niedołężne w mowie, gdyby sp'tr8 ' °D 
ne. Blady, odęty z tłustem na pozór s k r o fu h j^ .  ^  
Karlem, oczy czarne wytrzeszczone duże i n'

kretyna zakrawa. W proroctwa swoje wierzy nąjmo- 
cniej i ubolewa nad panami co mu niechcą wierzyć. — 
Wierzy i w władzę swą cudowną i twierdzi, że gdyby 
chciał mógłby się uczynić niewidomym. Z drugiej stro­
ny czasami bystre pojęcie okazuje; o przebiegłości je­
dnak mowy nie ma. Stan nerwów jego widocznie nie 
normalny, wyobraźnia ogromna, pojęcie bystre i pamięć 
wrażeń. Zdaje s ię , że miał magnetyczne sny i że bar­
dzo do tego był usposobionym jednakowo kto zna dłu- 
gojjjzyczność ludu tutejszego między sobą , nawet bez 
magnetyzmu sobie wykrycie zbrodni wytłomaczy. Rzad­
ko tu zbrodnia ta jna, wszyscy o każdej wiedzą i po­
szlaki sobie opowiadają; ale nikt niedoniesie> bo to 
zdrada, to judasz! Między sobą jednak tak są otwarci, 
że jeżeli kto ciekawy co o niem wieś mowi to mech 
tylko posłucha rozmów czeladzi przy iedze" '“ : 
zdąje, że ich nikt nie słucha, jeżeli tegomechcą. Nie 
raz przypadkowo słysząc, jak ° mn 1 to
wcale bez ogródki wytykając wady ow > musiałem

prosić, ieby m ów i, 0 w S "

czv A nauka katechizmu o Bogu aniołkach, tac ona 
m  pnyeW d°" " “ '" " 'S 0- O W d a o ś c i

b? l .»  i»B  badaci magnetyzmu,
bvlby może jasnowidzenia stan wyprowadził. Ale mv 

zbada on sobie szczęsnwy, ma się I a  proroka w

O s o b i e  Wiele ci er j i eńi h S j PL°- 
od fcącka kędyś! J e lc z e  większego proroka:

Obecnie mało kto na » .
sem baby idą do niee^ c lT ,  tylko * W<5gier cza‘ 
jąkie pismo tohvm ^  Gdybyście mieli illustrowane

i f i w p i l S t  m  wi« n“ tk * e  r
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więc potępił ani uwolnił m inistra, przez co obustronne 
nadzieje zostały zawiedzione. W idać, ze sądjednęj stro- 
nie narazić się nie śm iali drugiej nie chciał. Rzeczy 
zatem pozostaną sta tu  quo, na którym zyska rząd, 
który ma siłę w ręku. . ,

Jest tu  zw yczajem  w ystaw iać dla ciekawości publi­
cznej w zam ku królewskim wyprawę wychodzących za 
m ąż k s i ę ż n i c z e k .  W  bieżącym tygodniu oglądać można 
w ypraw ę córki K sięstw a Pruskich narzeczonej księcia- 
regenta badeńskiego. Natłok dam w takich przypadkach 
byw a zadziw iający, a każda z wypraw przechodzi zw y­
kle, wedle opowiadania, doborem, gustem , kosztowno­
ścią, w szystko co dotąd w podobnym rodzaju widziano.

W ystaw a obrazów w akademii sztuk pięknych roz­
poczęła się zeszłej niedzieli. Mało jeszcze jest odwie­
dzana, bo najlepsze obrazy dotąd nie zawieszone. Li­
czba wystawionych dzieł malarskich i rzeźbiarskich w y ­
nosi wedle katalogu 1 ,504 .

Zbyt wiele honoru zrobił panu St. Renó Taillandier 
kolega paryzki, skarżąc się listownie, że w artykułach 
swoich v\' Revue des deux Monies dzieli nienawiści 
przeciwko narodowi polskiemu i szkaluje go. Co taki 
skrybenf, jak p. Taillandier m yśli, mówi, p is z 1 o Pol­
sce, to tyle ią  obchodzi co szczekanie na w iatr. Może 
być, źe p. Taillandier, pisząc o Niemczech lub Polsce, 
uchodzi za  wyrocznią u F rancuzów , którzy więcej wie­
dzą o Chinach niż o tych krajach. W  Niemczech ma 
on taką sarnę reputacya_, ja k  u nas osławiony niemie­
cki podróżnik Kohl, który pisał o nas dziwolągi, nie 
w ysiadając z  dyliżansu. Przedziwny pisarz, który z ro­
m ansów  chw yta rysv do kreślenia charakteru narodów. 
P . Taillandier był 1847 r. w Berlinie, i mniemał w te­
dy, że Ronge i Czerski byli wyobrazicielami ducha nie­
mieckiego. P. Taillandier był i w zeszłym  roku w Ber­
linie. Z am iast spodziewanych tryumfów, m usiał poprze­
stać  na parę pustych wieczorkach u 'ednego z tutej­
szych pośledniejszych pisarzy. Inde illae irael zaw y­
rokowanie, że literatura niemiecka zstąp iła  do grobu, 
przyczem i nam się trochę dostało. Okpiśw iaty— przed 
publicznością francuzką!

lecz w Biarritz i Londynie. Jak  ta  rzecz będzie ułożo­
ną między dwoma rządam i, lord Howden do Madrytu 
pojedzie. Obawa pow stania karlistowskiego w H iszpa­
nii, przeciw któremu byłaby zarazem  Francya i Anglia 
prawie zupełnie zniknęła. Z apew niają dzisiaj, że Don 
Juan nie opuścił Londynu.

Wiecie ja k  rozumiałem w dzisiejszej sytuacyi Euro­
py, kw estyą w łoską. Byłem zaw sze  przekonany, że 
kw estya ta  nie może być rozw iązaną tylko^ przez Fran- 
cyę i Austryę i że Papież i król neapolitański nie bę­
dą tak eksploatowani ja k  tego pragnęła Anglia. Rzeczy 
idą jakem  powiedział, tylko napotykają się wielkie 
trudności. T rudności neapolitańskie nie są  g łów ne: opór 
króla neapolitańskiego tyczy się tylko miłości własnej 
i m oże być z czasem  usunięty; zjazd w Aix księcia 
Murata, jego siostry hrabiny Pepoli i jego siostrzeńców 
hrabiów Pepoli i Tadini, zachody pp. Montanelli, Sali- 
ceti, Rufoni, głównych popleczników m uratyzm u, otrzy­
mały od Timesa nazwisko intrygi i do niczego nie do­
prowadzą. Główne trudności włoskie pochodzą z Pie­
montu, z  jego zapału, z jego  taktu , z jego zbrojenia 
się. Zbrojenie Alesandryi je s t uw ażane naw et we Fran­
cyi za czyn w ażny. I tu jednakże nic się zapew ne nie 
zrobi bez wiedzy Francyi, pomimo, że Piemont ma pra­
wo do jej w dzięczności. W  Rzymie Francya odgrywa 
rolę najżyczliwszej przyjaciółki, ale am basador francuz- 
u do niczego nie może doprowadzić rząd papiezki. 

Nie wierzcie w wyprowadzenie z Rzym u garnizonu 
francuzkiego. Baron Hubner nie pojechał dotąd do Nea­
polu, aby nie rozżarzyć obrażonej miłości w łasnej kró- 
a neapolitańskiego. T ak  przynajmniej donoszą dzisiej­
sze wiadomości.

Misyonar/.e Tranouzcy w C hinach, błagają C esarza, 
aby w ziął port T uran  z jego przyległościami, który był 
ustąpiony traktatem Ludwikowi XVI, a  którego F ran­
cya zaskoczona rew olucya nie w zięła. Jeżeli ma się
utrzym ać długo pokój w Europie, być może, źe F ran­
cya o Turan lub co innego się pokusi, dla utrzym ania 
opinii publicznej w  zagranicznćm natężeniu.

Times łechce, ż e  tak powiem rząd francuzki, sam ą 
stroną rzeczypospolitej. Zdaw ałoby s i ę , że nie życzy 

P a r y ż  1 września. sobie restauracyi monarchicznśj i to się pojmuje. Da-
Odebrano tu  niektóre wiadomości świadczące o u s p o - [ wnićj daw ał opisy Francyi pod względem konspiracyj-

sobieniu C esarza Aleksandra II. W edług nich oddalenie 
z Wilna gubernatora Bibikowa, który używ ał tortury 
i zastąpienie go przez gubernatora Nahimowa było aktem 
mogącym być skazów ką w polityce nowego Cesarza. 
We wczorajszej la Presse p. Leduc ogłosił artykuł o 
formalnościach paszportow ych w  R osyi, które Cesarz 
Aleksander w tej chwili złagodził. P. Leduc zapew nia, 
że 70 ,000  Rosyan zażądało  paszportów . Wiele się ich 
widzi teraz w Paryżu, a  więcej się ich jeszcze widzi 
po kąpielach francuzkich.

Niechętni utrzym ują ciągle, że grzeczności jakie od­
biera Napoleon III i które bierze na seryo, s ą  czczą 
formalnością rosyjską, która nie obow iązuje do niczego. 
Nie pokazujm y w iększego rozum u niż dzisiejszy Cesarz 
zachodni i czekajmy. A m basada szw edzka zamieściła 
po raz trzeci we w czorajszych Dibatach sw e niedziel­
ne skargi i obawy. I tego razu szło je j o zam iar jak i 
m?. mieć Rosya ufortyfikowania w yspy Kaski). Znacie 
m oją opinię w tym względzie. Nie wierzę aby w obe­
cnych okolicznościach R osya mogła ominąć warunki po­
koju 3 0  marca. Ani w yspa Kasku, ani w ysoa W ężow a, 
ani miasto Bołgrad nie przedstaw ią trudności.

Można dzielić opinią, że coup d’śtat hiszpański był 
zrobii my z niemem przyzwoleniem Anglii, lecz nie mo­
żna nie widzieć, źe Anglia sprzeciwia się zaprow adze­
niu w Hiszpanii rządu absolutnego, limes, Paily-News 
i Moming-Post piorunują na rozw iązanie gwardyi na­
rodowej i tłum aczą tę rzecz niemal tak jak  ją  w osta­
tnim liście wystawiłem. R ozw iązaw szy gw ardyą naro­
dową, jen . O’Donnell stara się o dobrą organizacyą ar- 
m>i i w tym celu pow iększa żołd oficerski. Środek je s t 
praktyczny. K westya dozy absolutyzm u i wolności jaka  
raa panować w  Hiszpanii nie rozw iąże się w Madrycie,

nym, a teraz daje opisy losu transportowanych do Ka- 
jeny. List Ludwika Blanc napisany do Timesa_ w tym 
przedmiocie zrobił wrażenie w partyi republikańskiej.

! S ® a r y *  1 września.
R ady departamentowe trudnią się dotąd sam em i in­

teresami miej8cowemi. K w estya nie wolności handlowej, 
o której Francya nie myśli, lecz zniesienia system u za­
kazow ego i zastąpienia go przez rozsądną protekcyą, 
nie przyszła dotąd na stół. Paryskie tow arzystw o le- 
śnicze przesłało do rad departamentowych proźbę, aby 
się zajęły kw estyą wolności wycinania lasów.

Minister Roulland dat obiad dla duchow ieństw a, a 
potćrn dla dygnitarzy uniwersytetu. Pokazuje to, źe  m i­
nister m yśli utrzym yw ać zgodę m iędzy religią a filozo­
fią. J eszcze  raz wa« zapew niam , że  d uchow ieństw o  
niczego się  nie lęka od p. Roulland.

Univers tryumfuje. Biskupi awignoński i perpignań- 
ski za  nimi się oświadczyli. Zapewnie przyjdzie do 
zgody i procesu nie będzie. T ryum f Univera obchodzi 
rz ąd , z przyczyny, że Ami de la Religion je s t zupeł­
nie rojalistowski i że używ a religii za  polityczne na­
rzędzie.

Skojarzenie rnjalistowskie prowadzi do sam ych kłó­
tni. P . Leo de Laborde napisał nowy list, który rów na 
się w yzwaniu p. de Falloux na pojedynek.— Kluby 
Union i Agrieole są  w wielkiej agitacyi.

Panuje cisza we Francyi, ale od czasu zaw arcia po­
koju utrzym uje się że tak powiem jak aś  podziemna o- 
baw a, która daje pow ód do najrozm aitszych bajek. 
Bajki tyczą się teraz osoby i zdrowia Cesarza. Cesarz 
jednak  przyjmuje wiele w Biarritz i nikt jego słabości 
nie dostrzegł. IndSpendance doniosła o pokazaniu się

w Paryżu demagogicznych afiszów. Nic takiego się nie 
pokazało. Prefekt tylko Sekwany kazał, stosow nie do 
praw a, poprzylepiać afisze zaw iadam iające o skazaniu 
kilkunastu zbrodniarzy przez sąd  kryminalny, między 
którymi znajdow ało się kilku osądzonych zaocznie za 
zamach na życie C esarza w 1853, zamach tak zwany 
hipodromski i opery komicznej. Indópendance je s t naj- 
skorsza do rozsiew ania bąjek. Onegdaj don io sła , że 
Cesarz myśli oznaczyć ceny komornego w P a ry żu !! 1 
Pod wpływem bajek giełda źle się trzyma. Trzym a 
się źle jeszcze  z innych powodów, tj. z obawy konso- 
lidacyi bonów skarbow ych i potrzeby wywiezienia wiel­
kiej ilości złota na kupno zboża zagranicznego, które­
go Francya będzie potrzebow ała tego roku około 3 
milionów hektolitrów. Może się w ywiązać z  tego w szy­
stkiego m ała kryzys finansowa, ale nic więcej.

Od kilku dni mamy w Paryżu  Meyerbeera. Nie da 
on jeszcze  Afrykanki, lecz m ałą operetkę do Opery 
komicznej. Obiecują nam na tę zimę dobrą operę wło­
ską. S tara się o to  p. Fould. R ząd chce aby tej zimy 
dobrze się bawiono.

Hr. S tanisław  O strowski o którym donoszą dzisiej­
sze Dibaty, nie był szefem bióra w ministeryum prac 
publicznych. Był on tylko poiszefem , ale obowiązki 
szefa spraw ow ał.

Artykuł p. Granier de Cassaignac o Sokratesie dał 
powód do ty l i  tłóm aczeń, że m uszę o nim słow o po­
wiedzieć. Wiem od sam ego autora, że artykuł ten był 
napisany przeciw Dibatom dla pokazania, źe doktryny 
filozoficzne wychodzą z  usposobień indywidualnych i że 
nie tw orzą ani dogmatu, ani naw et przybliżonej prawdy. 
P isząc swój artykuł, p. Granier de Cassaignac korzystał 
z dzieła i rozm ów doktora Lelut z którym się przyja­
źni, a  który leczy obłąkanych w Salpćtriere. Doktór 
Lelut znalazł, że Sokrates był przez pewny czas pod 
wpływem hallucinacyi, tj. że był obłąkanym . Nic w tym 
nie było dziwnego. Nullum magnum ingenium sine 
mixtura dementiae. Dziwolągi zrobili tylko bajczarze 
polityczni i interesaowni w propagandzie tio ry i o du­
chach. Każdy w Paryżu wie co powiedział w tym 
przedmiocie jednem u malarzowi ten, który tak długo 
nużył i nudził nas duchami. Pow iedział po p ro s tu , że 
był przez niąjaki czas obłąkanym . Religia nas uczy, 
że prorocy ustali; ustały  zatem i duchy. Nie brakło 
duchów na tym świecie, ale każdy duch pokazał się 
jeżeli nie obłąkanym , to czemsić gorszym. Doktór Le­
lut miał więc racyą. Nie znam tego doktora, ale znam 
jednego człowieka, dawnego konsula angielskiego w 0 - 
stendzie, którego z obłąkania uleczył. Konsul o którym 
mówię był dowcipnym, hum orystycznym , mistycznym i 
najzabawniejszym  w świecie, a rodzinę sw oją trakto­
w ał jak  najgorzej i sta ł się spraw cą je j nieszczęścia- 
Znalazłszy się w wieku 60tym  opuszczonym  prze* 
w szystkich, konsul zaczął zupełnie w aryować i został 
powierzony pieczy doktora Lelut. Egzam inując go jak  
spow iednik, doktór Lelut znalazł, że konsul w .iryowal 
od lat 30 tu . Co robit aby go uleczyć ? nie daw ał mu 
lekarstw , nie wybijał z niego ducha innym duchem, 
lecz sprow adził go do rozsądku i zupełnie go Uleczył. 
PP. Lelut i Granier de Cassaignac w ierzą w ducha 
św iętego, ale nie w ierzą w inne duchy. Mają oni zbyt 
wiele rozsądku aby niewiedzieli, że narody są  stw orzo­
ne do pracy i że trzeba je  prowadzić po drogach prawie 
poziomych i nudnych, lecz jedynie bezpiecznych. Po 
takiej drodze idzie zachód i dla tego je s t wielkim, mia­
nowicie Anglia. Czasy Delfów i Druidów minęły. An­
glia wierzy w ducha św iętego i ew angielią, ale wierzy 
także w p racę, w ytrw ałość i rozsądek. Z a  duchami 
ona nie goni, saltum mortale nie ro b i, idzie ciągle 
z biblią w rę k u , budując i zastanaw iając w szystkie 
inne narody.

W i e d e ń  5 go w rześn ia . D zisiejsza Gazeta Wiedeń­
ska zam ieszcza w  o ry g in a le  w łoskim  w raz  z  p rz e ­
k ładem  niem ieck im  tra k ta t zaw arty  m iędzy A ustryą  
i M odeną w  d. 23  cze rw ca  r. b ., ty czący  się w za­

jem n eg o  w ydaw ania sob ie  zb rodn iarzy , zb iegów  w o j­
skow ych i zb iegów  konsty tucy jnych  i rek ru to w y ch ; 
następ n ie  zaś tra k ta t pod tą  sam ą datą  m iędzy  t e -  
miź państw am i zaw arty  pod w zględem  w ykonania  
zaw arte j ró w n o cześn ie  um ow y o w o jen n e  w ydaw a­
nie sob ie  osób do pow yższych  k a tego ry j należących  
w przypadku , gdyby  w ojska jed n e j ze stro n  kon­
trak tu jący ch  za jm ow ały  po siad ło śc i d rug ie j stro n y  
lub w k ra jach  je j o p erow ały .

—  W ykaz stanu  banku  narodow . au s try ack ieg o  
w d. 2  hm. p rzedstaw ia  n a s tęp u jące  g łó w n ie jsze  c y ­
fry : go tów ka 75 ,9 2 8 ,6 1 5  z łr ., to  je s t  w ięcej niż 
p rzed  m iesiącem  o 8 ,9 2 8 ,7 0 9  z łr .;  esk o n to w an e  effe - 
kta w  W iedniu 53  */3 mil., w e filiach 2 0  */a m il., r a ­
zem  z łr . 7 3 ,8 5 7 ,1 0 2  z łr . (z  teg o  w e L w ow ie  7 8 5 ,7 1 9 , 
w K rakow ie 1 2 3 ,7 7 3 ) to je s t  m niej o 4 %  mil. niż 
p rzed  m iesiącem ; pożyczki na pap ie ry  pub liczne  
w W iedniu  i w filiach, tudz ież  pożyczki p rzez  skarb  
zaręczo n e  9 0 ,7 5 4 ,9 0 0  z łr .,  t. j .  w ięcój o 1 ,6 8 7 ,6 0 0  
z łr . niż p rzed  m iesiącem ; d łu g  państw a fundow any 
5 7 ,9 6 4 ,4 3 2  z łr ., k tó ry  się zm n ie jszy ł w c ią g u  m ie­
siąca p rz e sz ło  o '/a mil.; re sz ta  d łu g u  państw a, na 
k tó reg o  pokrycie  p rzeznaczona b y ła  c zęść  pożyczki 
narodow ej 1 0 ,4 2 0 ,6 5 3  z łr . t. j. mniej o 3 ,1 9 2 ,7 2 4  
z łr . niż p rzed  m iesiącem ; d łu g  państw a na p o k ry ­
cie k tó reg o  s łużyć  m ają dobra rząd o w e 154  mil. 
z łr .; banknoty  w  ob iegu  b ędące  3 7 8 ,9 7 9 ,1 9 7  z łr ., 
t » je s t  w ięcej o 1 ,2 6 4 ,8 2 4  z łr . niż p rzed  m iesiącem .

—  Od n ie jak iego  czasu  m iejscow e i zag ran iczn e  
dzienniki m ów ią o za ło żen iu  „ u n iw e rsy te tu  k a to ­
lick ieg o " , lecz przedm iot ten  z rozm aitego  uw ażają 
punktu. Jed n e  są d z ą , źe  u n iw ersy te t ten  je s t  w y­
łącz n ie  p rzeznaczony  na k sz ta łcen ie  duchow ieństw a, 
gdyż m łodzież pośw ięcająca się stanow i d u ch o w n e ­
mu op rócz  nauk w yk ładanych  na w ydzia łach  te o lo ­
g icznych , pozbaw iona je s t  sposobności s łuchan ia  
nauk filozoficznych i innych u u T e ję tn o śc i, k tó reb y  
w y k ładane  b y ły  za stanow iska  kato lick iego , ja k  np. 
h is to rya po lityczna , h is to rya  s z tu k , filologia k a to ­
licka itd . Inne  znów  m n iem ają , ze  u n iw ersy te t k a ­
tolicki ma być p rzeznaczony  na ognisko  nauk dla 
N iem iec kato lick ich  i je s t  u rzeczy w is tn ien iem  myśli 
objaw ionej p rzed  la ty  kilku na zg rom adzen iu  k a to - 
liokiem  w M unster. Inne  nakoniec uw ażają  w tym  
zam iarze  w prow adzen ie  ty lko  w  w ykonan ie  zapo ­
w iedzi uczynione j w  k o n k o rd ac ie , iż b iskupom  w o l-  
n> za łożyć  i pod w łasnym  prow adzić  nadzorem  u -  
n iw orsy te t ka to lick i, a p rz e to , źe rz ąd  bynajm niój 
w rz e c z  tę  m ięszać się nie będzie . Co do m iejsco ­
w o śc i, m niejsza o to ,  czy  S a lz b u rg , L inz lub W ie ­
deń b y łby  na ten  ce l p rzeznaczony . N iek tó re  w szak ­
że dzienniki n iepojm ują d o k ładn ie  o co  w łaśn ie  c h o ­
dzi, dziw ią się na co ma słu ży ć  u n iw o rsy te t k a to ­
lic k i, sko ro  w szystk ie  w  A ustry i u n iw e rsy te ty  są 
k a to lick ie ; a w szelako inna to  rzecz  u n iw e rsy te t, 
k tó ryby  jed n o c z y ł  w sobie w szystk ie  um ieję tności 
kato lickie i tak ie  z um ieję tności pow szechnych  k tó  
reb y  p rze ję to  b y ły  duchem  k ośc io ła  kato lick iego  
a inna znów  u n iw ersy te ty  ta k ie , ja k  są  dziś w  A u­
s try i , gdzie  lubo p raw ie  w szyscy  p ro feso ro w ie  i u -  
czniow ie są k a to likam i, w szelako  w olno p ro feso rom  
w w ykładzie  nauk i um ieję tności trzym ać się sy s te ­
mów nauce kościo ła p rzeciw nych , lub teź  w yk ładać  
przedm ioty ze stanow iska np. p o g ań sk ieg o , ja k  n a u ­
kę a rch eo lo g ii, e s te ty k ę  itp.

—  W ed le  zapew nień Pressy, zajm ują się w T ry e -  
śc ie  zaprow adzeniem  reg u la rn e j żeg lug i parow ej do 
B razy lii, a bank kredy tow y  w iedeńsk i ze  znaczną 
sum m ą p ien iężną przystąp ić  zam ierza do teg o  p rz e d ­
sięb iorstw a.

—  B udowa kolei żelaznej z P rag i do P ilzna je s t  
o ty le  p rzy g o to w an ą , źe  zaraz na w iosnę na ca łe j 
linii ró w n o cześn ie  robo ty  ziem ne się rozpocząć  b ę ­
dą m ogły . Po ten  czas spodziew ają się podpisania 
konsensu  na tę  kolej.

—  U rzędy  pow iatow e o trzy m ały  z lecen ie  p rz y -

Wiadomości Literackie.
W a r s z a w a .  Godne t.o uw sgi, ja k  nasi pisarze o 

ihotnie biorą się t»raz do przekładów  arcydzieł Iiteratu- 
y starożytnej i zagranicznej. Po K efalińskim , Johnie o f 
jycalp i Korzeniowskim, wzięto się na nowo do tłóma- 
izenia Szekspira. Józef P aszkow sk i, któregośm y pig­
my przekład Juliusza Cezara ogłosili w naszem  piśmie, 
iddawna pracując nad tlómaczeniem wielkiego drama- 
yka Albionu. ju*  ukończył przekłady: H am leta, Muk- 
leta, Romeo i Julu, Koryolana, Kumoszek z W indsoru, 
łocy letniej i w. i. Równocześnie występuje drugi t ló -  
aacz Komirnwski, który “*Kz® 'X dramatów Szekspira 
irzełożył: i z  tej pracy udzie iray naszym czytelnikom 
iróby. Dante, którego całkow ity przektad Komedyi bo- 
ikiej zostaw ił J. K orsak , m ą licznych tlomaczy; L,]dwj. 
:a Kamińskiego próby podaliśm y 1!e j’T?*.n!lny jest 
lawniejszy ustęp  przekładu Mickie  ̂ , elhksa Wi- 
herskiego znamy także m ałe ,^rhmny
lasz śpiew ak Teofil L enartow icz, n» w spół Wilady. 
ławem Kulczyckim zaczęli B oską kom y(J czyc, 
i dla wierności ścisłej* w ierszem miarowy » y-
nowyra. Z  prób nam nadesłanych powwfi Drzedsl„ 
rananie, że Lenartowicz niew dzięczną Pra(j , nv - 
v*iął i nieodpowiednią sw em u talentow i. Serdecz y v 
™k ludowy, który tak umiał jego p ro sto tę , ja k  w & 
lan i Kochanowskiego przelać w sw oje utw ory, nie P . 
yinien marnować sił swoich na ttómaczeniu wprawo®1 
trcydzielą literatury w łosk ięj, ale ju ż  dla nas bardzo 
nało mającego zajęcia i znaczenia, tern bardziej, ż e ju ż  
(osiadamy całkowity przekład Boskiej Komedyi przez 
io rśak a . — Stanisław Budzyński ukończył tłómaczenie 
antastycznego dramatu Kalderona de la Barka p. n. Cza- 
o w n ii;  znany tłómacz pism P latona, nadesłał nam 
irzekład Rozm ow  latona; Bronikowski ze Szlązka do- 
iosi, że R zeczpospolitą Platona już przetłóm aczył. Ju ­

lian Bartoszewicz oddaw na ma przygotowany przekład 
Tucydydesa. Mamy w iadom ość o nowym przekładzie 
Fausta  Getego, ja k  i nieznanych jeszcze w polskiem tłó- 
maczeniu dramatów Szyller*. Przekład Szermierza z R a­
wenny, słynnego dziś w Niemczech dramatu, ju ż  skoń­
czony: wyjątki dała nam  Gazeta Codzienna. Kazimierz 
R aszew ski zam yśla tragedye Sofokesa (z których zna­
my Antygonę, Edypa) w przekładzie razem wydać. Zna­
komite dzieło O zanam a w  części ju ż  przełożono. Część 
je g o , o pomnikach literatury włoskiej w XIII wieku, a 
głów nie opoezyi franciszkańskiej, która poprzedziła Dan­
tego, ju ż  mamy w wybornem tłómaczeniu. Hr. B aw o- 
row ski, tłóm acz Oberona, przekłada Child-Harolda. Naj­
piękniejsze utw ory W . Hugo znamy w tłómaczeniach 
wybornych. Rów nocześnie pojawia się wiele utw orów  
oryginalnych, a  na polu historycznem coraz nowe robią 
się tćż odkrycia. W  rękopismach znalazły się księgi 
hetm ańskie Jana Tarnow skiego i bardzo ciekawy Opis 
rokoszu Z ebrzydow skiego , który zupełnie nowe św ia­
tło rzuca na ten ważny ustęp  dziejów naszych

—  W  chwili, gdy druk tomu Igo  „Historyi prawo- 
dastw  słowiańskich* w powtornem wydaniu ju ż  zna­
cznie posunięty został, odbieramy w iadom ość, że prze­
s a d ź  tego dzieła wedle pierwszej edycyi na język  serbski, 
wykonany przez profesora K rstica przy liceum belgradz- 

'®m, nakładem M acicy-Serbskiej w Peszcie zaczał sie
. ,  drukować, zm osl się

- . ^  -  8‘6 Żałujem y, że szanow ny tłómacz nie 
n - Pierwej z autorem , bo w drugićm wydaniu 

y 0 to dzje{0 ca{kiem przerobione zostało, ale w roz-
m ia  s  v ° im  ro z sz e rzo n e  do  V I to m ó w . T o m  o s ta tn i 
ob e jm ie  Pom niki daw nego  p ra w o d a w s tw a  ta k ie ,  k tó re
ogol cały słow iańsczczyzny zajm ą. Przybędzie więc 
Serbom now a praca, aby to d ie wydanie, tak dla nich 
konieczne tłomaczyc.

—  O skar Kolberg wydał zeszyt 2gi zbioru swego: 
.P ie śn i ludu polskiego z melodyami*. Z eszy t ten za­
wiera dalszy ciąg dum i pieśni z nutam i; ozdobiony

je s t dwiema rycinami kolorowanem i, przedstawiającemu 
1) Gospodarza i młodego chłopaka m azura z pod Oł­
tarzow a, w św iątecznych żupanach i kapeluszach; 2 )  
Dziewkę w iejską , w sukm anie, i parobka w kożuchu 
z pod R aszyna.

—  H. Natanson ju ż  w ydał pierwszy oddział powie­
ści J. I. K raszew skiego, zaczynając od Kordeckiego, i 
pod W łoskiem  Niebem; następnie w yjdą: Ostrożnie z o- 
gniem i Dziwadła. Pow ieści te wyczerpane ju ż  z obie­
gu handlu księgarskiego. Zbiór ten obejmie wszystkie 
utw ory powieściowe K raszew skiego. Zwracamy uwagę 
nakładcy, że należałoby następnie ogłosić i najpierwsze 
powieści tego au to ra , nie ogładzone wcale teraz na no­
wo, z objaśnieniem kiedy pisane były Wychodziły one 
pod pseudonymem Pasternaka, i zupełnie znikły z obie­
gu handlowego, a  naw et antykw aryuszowskiego: w zbio­
rze zaś tym powinny znalesc miejsce, wraz z małemi 
powiastkami. Byłby to bowiem najwymowniejszy do­
w ód, ja k  potężny talent Kraszew skiego rozw ijał się i
dojrzewał. U tw ory ta młodocianego pióra ulubionego 
au to ra , mile przyjęte i powitane będą w edycyi, obej­
mującej zbiór zupełny powieści Kraszewskiego. Na 
czele Kordeckiego je s t piękny rzeworyt rysunku Pila- 
tego, przedstaw iający chw ilę, gdy Kordecki na w ałach 
zachęca do obrony świętego grodu. #p 0(j wIoskićm 
niebem**, druga pow ieść ukończona ju ż  w druku ? ma 
także drzew oryt na cze e.

—  Potrzeba obniżenia niesłychanie wygórowanćj ce­
ny polskich książek coraz s i ę s tą je  naglejszą. K sięga­
rze tak w arszaw scy, ja k  wileńscy, petersburscy (B. M. 
W olff), lw ow scy i poznańscy, nie ustępują ani na krok 
od wysokich cen, ale przyszła i na nich kreska. W  W ar­
szaw ie Michał F ruhling księgarz i an tykw aryusz, wy­
dał w  starannćj edycyi Maryą Malczeskiego, exemplarz 
po 2 5  groszy! Ochotników zaraz znalazł, bo w  pier­
w szym  dniu sprzedał 4 0 0  exemplarzy. W ziął się na 
praktyczny sposob rozprzedawania swego nakładu po

ulicach i miejscach publicznych, a  tem unika daw ania 
innym księgarzom rabatu jak  zwykle 5 0°/0. Przykład 
ten nie pozostanie bez w pływ u , zrozum ieją nasi k s ię ­
garze, że obniżenie dz:eł rzeczyw istą wartość mających 
je s t w łaśnie w ich interesie, a  z wielkim pożytkiem 
dla literatury ojczystej.

—  Wiadomem było badaczom literatury dawnej, że 
istniał opis W arszaw y  przez Jarzemskiego m uzyka 
króla W ładysław a IV. Opis ten wierszem Niemcewicz 
przerobił i podał w swoim zbiorze Pamiętników. P rze­
róbka ta zadowolnić nie m ogła, bo żądano i słusznie 
oryginalnego tekstu ; ale exemplarz znany był unikatem,’ 
i osobliwej rzadkości. era7: E- M. Sobieszczański o- 
trzym ał od T y tusa  hr. Działytiskiego tego białego kru- 
x a , będącego ważnym  mate^yałem do dziejów W arsza­
wy, nad któremi ju z  lat kilkanaście pracuje. T y tu ł jest 
następny: .G ościniec albo krótkie opisanie W arszaw y 
z okolicznościami jej ula kompaniej dw orskiej, przez 
Adama Jarzem s iego K. M. budowniczego ujazdow ­
skiego, wydana roku P. 1 6 4 3 “ (w  12ce str. 162, druk 
gocki). W  yra exemplarzn brakuje kilku kartek , ale p. 
Michał Miklaszewski budowniczy gubernialny p łock i, 
miał przed kuku laty drug; zupełniejsze. Całość w ięc 
uzupełń łaby s ię , a pomnik ten z wielu względów dla 
nas zasługuje na przedruk staranny. Obecnie dow iadu­
jem y s ię , ze je s t trzeci exem plarz, czy zupełny, nie 
wiemy.

__  W yszły razem 8my i 9 ty  poszyt dzieła: „K ościo­
ły w arszaw skie rzymsko-katolickie**, opisane pod w zglę­
dem historycznym przez Juliana Bartoszewicza. W ize­
runki kościołów i celniejsze w nich nagrobki rył na 
drzewie Michał^ Starkmann. Poszyty te zaw ierąją opisy
i wizerunki kościołów: ś. Jędrzęja pp. Kanoniczek, kk. 
Trym tarzy i Bazylianów. (z  B. W .)



C Z A S z Niedzieli V W rześnia 18 5 6 . 8
Poranienia nowemi obwieszczeniami przepisów po­
l ic y jn y c h  tyczących się przekraczania koI«i, gdzie 
takowe krzyżują się z drogami i ścieszkami, z na— 
kazi niem pociągania do odpowiedzialności osób, 
które w miejscach niedozwolonych nrzechodzą przez 
kolej lub toż zapory zamykające drogi poprzeczne 
samowolnie otwierają.

— Gaz. Opawska donosi, źe po i Tysznowicami 
w Morawie odkryto przypadkiem rudę srebrną bo­
gatą, tudzież złotą, około której robota opłaci się. 
Polecono natychmiast zbadanie tej rzeczy przez bie­
głych górników. Podanie niesie, źe w owych stro­
nach wydobywano już dawniej srebro.

Hiszpania.
Piszą z Madrytu do Debatów:
Im więcej zamiary ministrów są znane, tern sil­

niejszy budzą opór i przewidzieć nie trudno, źe na­
potykają na przeszkody, jakich się z razu niedomy- 
ślanr'. W pierwszej chwili plan p. Rios Rosas był 
przedmiotem zaczepki jedynie ze strony ostatnich 
krańców stronnictw i ze strony małój liczby roja- 
listów, którzy mając w ogóle wielką cześć dla o- 
soby królewskiej dali się uwieść szałowi i zaśle­
pieniu namiętności. Lecz obecnie plan ten zaczyna 
być żywo naganiany przez rojalistów, liberalnych i 
konserwatystów, którzy się lękają aby nieosłabiono 
zbytecznie władzy królewskiej i nie wystawiono na 
sztych przyszłości monarchii i bezpieczeństwa Hi­
szpanii, a nagany te mogą być groźne i słyszeć 
się dają w kole otaczającem królowe.

Liberalni tworzą w Hiszpanii stronnictwo liczne 
powstałe po większej części z klas wyższych jako 
tO: właścicieli, kupców, bankierów i przemysłow­
ców. W  ciągu dw udziesto-trzechletniego pervodu 
od śmierci Ferdynanda VII rozmaite frakcye tego 
stronnictwa rządziły Hiszpanią, lecz frakcya libera­
listów i konserwatystów najlepiój poznała i wyko­
nywała warunki rządu. Ona to uświęciła rząd mo­
narchii konstytucyjnej i broniła go przeciw gahine- 
1 wi i potwarzom przeciwników. Rojalizm konsty- 
! 'cyjny trudne miał nieraz przejścia.

W czasie takiego przesilenia stronnictwo, nro- 
■ rsistowskie nadało Hiszpanii konstytucyę z 1837 r.,

ó n  w podziale atrybucyj niezostawiła koronie do- 
siat cznej części. Rojaliści konstytucyjni przywołani 
< o władzy w r. 1843 osądzili za nieodzowne wpro- 
v adzcnie reform w konstytucyi z 1837 r. i zapo­
wiedzieli je  w chwili kiedy Hiszpania gotowała się 
” 0  wyboru na członków kortezów mających zastą- 
rić  rozwiązane poprzednio zgromadzenie. Reformy 

5 przedstawione przez rząd, przyjęte zostały irzez 
bie Izby po długiej dyskusyi, i to jest początkiem 
onstylucyi 1845 r. Konstytucya 1845 r. nie jest 

: Upełn ' dokładną, i zaprowadzićby można w niój 
' ie jedną zmianę, jaką doświadczenie wskazało. Ta- 

» jednak jaką jest konstytucya ta dostateczną hy- 
a dla rządu przez lat 8 a lata te były może naj- 

szrzę i wszym wyjątkiem z długiego szeregu lat 
pięćdziesięciu.

P. Fios-Rnsas należy do stronn istw a ro ja lis to w - 
sko-krmstytucyjnego, którego dziś jest jednym z naj- 
godn: iszych reprezentantów, przywięzuje on wagę 
do dzieł swego stronnictwa, a tern samem do kon- 
Rtytu yi z roku 1845; rzeczą jest więc naturalną, 
ie  z w ag o n o w ał przywrócenie rzeczonej konstytu­
cyi i źe zdanie jego przewaźvło w radzie ministrów, 
kecz p. Rios-Rosas sądzi, źe konstytucya 1845 r. 
powinna uledz zmianom i źe chwila reform nade­
szła ; odłącza on się przeto od tych członków swe­
go s ' onnictwa, którzy widząc zaszczytnie i użyte­
cznie Hiszpanię za pomocą tej konstytucyi rządzo­
ną, są przekonani, źe moźnaby jeszcze dziś to czy­
nić co oni czynili i źe chęć ulepszenia przerzucić 
może i limowolnie na drogę niebezpiecznych wzno­
wień. P. Rios-Rosas zapowiada nadto, że zamierza 
zmien‘ć konstytucyę w sposób zwiększający znacznie 
prerogatywy korony i nadający większe rękojmie 
swobodom publicznym, szczególniej nod względem 
Drawa wyborczego i wolności prasy. To więc prze­
strasza tych, którzy sadza, źe konstytucya z 1845 
r- nie Ostateczne dała broń władzy królewskiej i źe 
^  tyrj jedynie duchu winna być zmienioną i ule- 
Oszor i

Ta więc rojaliści konstytucyjni nie zgadzają się 
a*ń co do właściwój pory, ani korzyści proponowa­
nych reform; niektórzy z nich skłonniejsi byliby do 
nopiersnia tego ministra, gdyby jego akt dodatkowy 
? 0 m iał innego celu jak wzmocnienie władzy kró- 
lews v ó j; inni liczniejsi nieco sądzą, źe należy wprost 
Przywrócić konstytucyę z roku 1845 z zastrzeżeniem 
dalsz- "h, kolejnych i powolnych zmian. Jeżeli ten 
I'Ozd ':;ł miedzy stronnictwem rojalistowsko-konsty- 
racy'; em nie ustanie, lękać sie należy, aby plan 
skreś!ony przez p. Rios-Rosas n:e przepadł w obec 
Dowych kortezów, gdyby nawet przez królowę był 
Zatwierdzonym co jest rzeczą jeszcze wątpliwą, a 
Wątpliwą dla tego, źe królowa nie jest głuchą na 
^*os tych, którzy jój przywiodą na pamięć, źe przed 
rze o:- laty sama była za reformą konstytucyi dla 

®ada a siły swej władzy i źe nie było logicznem 
p0 t m co zaszło, przedsiębrać reform ę, któraby 
Prze iwny skutek wywarła. Osoby co tam przema- 
Vvi')ć mają, nie są bez wpływu, gdyż były one prze­
szło >rzez 20 lat na czele stronnictwa konstytucyj-

sterium złożonemu 14go lipca. Po odniesieniu zwy­
cięstwa nad powstańcami w Madrycie i Barcelonie, 
p. Rios-Rosas chciał był przywołać kortezów i prze­
robić z niemi konstytucyę Hiszpanii. Wyjaśnienia ja ­
kie otrzymał z wszystkich prowirtoyj, do których de­
putowani powrócili, przekonały go, źe większa ich 
część była niedostępną dla najzbawienniejszej na­
wet rady, źe miała pretensyę zwać się władzą zwierz- 
chniczą i źe pragnęła do nieskończonoś ci przedłu­
żyć swoje mandaty. Trzeba więc było rozwiązać 
kortezów, to jest pokoi ać tę ostatnią rewolucyjnf 
potęgę, aby się wydobyć z pod jej panowania. Roz­
wiązanie kortezów nasuwa potrzebę przystąpienia do 
przyszłej organizacyi konstytucyjnej Hiszpanii. Pan 
Rios-Rosas chciał tej potrzebie pójść w pomoc.

Nic niema zgubniejszego nad rozdział stronnictwa 
rojalistowsko-konstytucyjnego. W jedności, stron­
nictwo to mogłoby być pewnem, ze zarządzać bę­
dzie Hiszpanią i sprowadzi jej odrodzenie; w roz­
dziale jest ono bezwładnem i może popaść pod ja ­
rzmo frakcyi. Rozdział ten jest taki, źe minister  n‘ 
sądzi się być w możności oznaczenia dziś epoki °

i zawsze są uważane z wielką czcią i wzglę-

P»n R ios-R osas nie łudzi się co do niebezpie­
czeństw, na jakie go naraża rozdział jego stron- 
. Ictwa, usiłuje on wszelkiemi sposobami usunąć go 

.Dfa w pomyślny skutek. Pojednanie i zbliżenie naj- 
jerwszą są jego potrzebą. P. Rios-Rosas zapropono- 

j A* rozwiązanie kortezów ustawodawczych z roku 
®45 dopiero wtedy, gdy się przekonał, źe wie­
l o ś ć  zgromadzenia odmówi swego poparcia mini-

borów przyszłych kortezów. Dyskusye odbywały sie 
już nad tym przedmiotem. Niektórzy byli zdania 
aby wielka ta operacya nastąpiła w ciągu września 
i aby w październiku kortezy zgromadzić się mogły. 
Mówili oni: „Spieszmy się wyjść z położenia, które 
jeżeli nie jest rewolucyjnem, jest przynajmniej a - 
normalnem, straciliśmy bowiem już dosyć drogiego 
czasu. Ministerium po odniesionem zwycięstwie oto­
czone było blaskiem, któryby’ je  wspierał na polu 
walki wyborczój i byłoby na nowo zwyciężyło w tych 
zapasach. Ministerium straciło już wielką część swe­
go uroku, niech się ma na baczności, aby go nie 
utraciło całkiem."

Inni mówili, źe gdyby wybory nastąpiły teraz, 
wypadłyby nieomylnie wbrew życzeniu gabinetu z po­
wodu wstrzymania się wielkiój części rojalistów kon­
stytucyjnych, i źe przedewszystkiem wypadałoby u- 
skuteeznić zbliżenie pomiędzy wszystitiemi odcie­
niami tego stronnictwa.1 Zapewniają, źe ostatnie zda­
nie przemagało, a źe wiele potrzeba będzie czasu, 
aby zjednoczyć rojalistów konstytucyjnych. W tym 
samvm duchu, zgodzono się przypuszczając pomyśl­
ny skutek, odłożyć wybory do lutego przyszłego 
roku. Byłyby one się mogły już odbyć w miesiącu 
grudniu, gdyby okoliczności więcój były przyjazne

R o s y a .
Piśmienne wiadomości z Moskwy dochodzą do­

piero do 25go sierpnia. W  dniu 24 przybyli do Mo­
skwy 7. Petersburga Cesarzowa (matkaj Aleksandra 
Fedorowna, rodzina cesarska i cudzoziemscy ksią­
żęta. Nazajutrz 26go oczekiwano przybycia Cesar­
stwa do Dworca Pioirowskiego pod Moskwą.

— Sprawa o wyspy Wężowe staje się znów za- 
wikłańszą, jak to utrzymuje korespondent Timesa 
z Konstantynopola w liście z 2Igo  sierpnia. Pisze 
on: „Zajęcie przez Rosyan wysp Wężowych nie jest 
źndną p o m y łk ą , lecz s ta ło  się na w yźny  rozkaz  
z P e te rsb u rg a . G dy angielski kapitan  Hillyar przy 
by wszy z parowcem „Gladiator" do wybrzeża w y­
spy, ofiarował porucznikowi rosyjskiemu stojącemu 
tam z żołnierzami, iż go przewiezie do Odessy; od 
powiedział oficer rosyjski, że ma wyraźne polece 
nie pozostania. Wówczas kapitan Hillyar popłynął 
do Odessy i żądał, według swych instrukcyj, by od- 
walano oddział rosyjski z wysp Wężowych. Guber­
nator Odessy źądal w zamian 4 8 -godzinnej zwłoki 
dla telegrafowania do Petersburga, i otrzymał ztam- 
tad odpowiedź, iż Rosyanie musza pozostać na wy­
spach Wężowych dopóki sprawa o nie mezostanie 
rozstrzygniętą na konferencyi w Paryżu. Ztąd wi­
dać, iż Rosya uważa wyspy te za częsc Besarara- 
bii mającćj odpaść do Mołdawii, a przeto mechce 
ustąpić dopóki cała sprawa graniczna mezostanie za­
łatwioną stanowczo na konferencyi pełnomocników 
mających się zgromadzić w Paryżu po ukończeniu robót 
komisyi rozgraniczającej Besarabią. Kapitan Hillyar po­
wróciwszy z Odessv, stanął na straży przy wyspach 
Wężowych, na wyraźny rozkaz admirała Lyonsa, 
któremu zdał sprawę ze swego posłannictwa. Prze­
zorność ta nie była daremną, gdyż 15£ ° t ?ierPn,a 
przybył rosyjski parowiec z majorem Botyjanow i 
całym sztabem, aby „latarnią morską zaopatrzyć we 
wszystko", a właściwie dla wzmocnienia oddziału 
rosyjskiego na wyspach. Dowódzca tureckiego od­
działu odpowiedział, źe latarnia morska jest zaopa­
trzona we wszystko, on zaś niema polecenia wpu­
szczać wiecój Rosyan na wyspę. Botianow pop y 
nął do ujść Dunaju, zapewne by na tamtejszym do- 
wódzcy tureckim wymódz rozkaz wpuszczenia Ko- 
syan; lecz kapitan Hillyar przeczuwszy t%  P0" ”  
łódź kanonierską parową „Snake“, która dościgła 
rosyjski parowiec i uwiadomiła o wszystkie® 
reckiego dowódzcę. Sprawa ta pozostaje w tern po­
łożeniu."

Dziennik angielski Morning Post, uważany za or- 
gran Pal^erstona, powtórzywszy powyższy l,s 1
m esa , pisze:

„Z taktyką, którój Rosya w postępowaniu swo­
jem się chwycił8, niemożna żartow ać, a lord Pa -  
merston znający j ą dokładnie, nie namyślał się a® 
chwili co czynić winien. Zapewne Rosya wyobraziła 
sobie, i Anglią i Francya nie mogą uczynić wspó -  
nie żadnego kroku, lub że Anglia, z powodu małej 
ilości wojsk jakio w ostatniej wojnie w pole wy­
prowadzi a, nic odważy się działać zanim Francya 
ni0 wyruszy naprzód. OmvIiła się jednak w swoim 
rachun u. W ice-adm irał Houston Stewart dla tego 
tylko me wypełnił dotychczas danego mu zlecenia i 
nie wypę ził Rosyan z wysp Wężowych, źe Poru" 
cznik dowodzący tam żołnierzami rosyjskimi leżał

syjski ustąpi w tej sprawie. Lecz nasza powinność 
jest i była jasną. Okręty nasze pozostaną na mo­
rzu Czarnem, dopóki wszystkie warunki traktatu, 
do których dopełnienia obecność tych okrętów mo­
że być pomocną, wykonane nie zostaną.",

— Dzienniki petersburskie z 27 sierp, donoszą, 
iż w wilią dnia tego odjechał Cesarz wraz z Cesa­
rzową i następcą tronu, do Dworca Piotrowskiego 
pod Moskwę; w orszaku cesarskim znajdowali się: 
minister wojny Suchozanett, jenerał-gubernator pro- 
wincyj nadbałtyckich ks. Suwnrow-Rymnicki, jene- 
rałowie-adjutanci Gogol, Heyden i Ogarew. Reszta 
wielkiego świata petersburskiego: dyplomaci, jene­
rałowie, wysocy urzędnicy, znakomita szlachta spie­
szy w tych dniach do Moskwy. Odbywa się — piszą 
korespondenci z Petersburga, prawdziwa emigracya 
ludności z północy na południe. Na końcu tej małej 
migracyi ludów, za wszystkiemi wielkościami wyru­
szyło całe plemie petersburskich fryzyerów, pomne 
źe ich przodkowie w r. 1826 zrobili w kilku tygo­
dniach znaczne majątki podczas koronacyi Cesarza 
Mikołaja.

W  Moskwie po uroczystościach koronacyjnych od 
bywać się będą wyścigi konne, które zwykle mają 
miejsce w Carskim-Siele.

Czarnogóra.
Spór czarnogórsko-turecki coraz groźniejszą po 

stać i szersze rozmiary. W edług wiadomości zebra­
nych przez nas z dzienników bliższych teatru wy. 
padków, a mianowicie z Gazety Zagrzebskiij, Serb­
skich Nowin, Try ester Z tg  i Journal de Constanti­
nople, położenie tej sprawy jest teraz następujące: 
Zawieszenie broni, zawarte po potyczce pod Pod- 
gorycą za wdaniem się konsulów francuskiego i an­
gielskiego, między parotysięcznym oddziałem Czar- 
nogórców a wojskami tureckiemi posłanymi przez 
paszę Skadaru i oblegającymi palankę Medu, o czóm 
donieśliśmy w ostatnim sprawozdaniu o tem sporze, 
nie lołoźyło mu końca. Owszem, Turcya gotuje 
wielką przeciwko Czarnogórze wyprawę, gromadząc 
około graaic Czarnogórskich 50,000 wojska. Do­
wództwo nad tćm wojskiem i kierunek działań wo­
jennych ma być powierzony według jednych sa­
memu Omerowi paszy, według innych Abdi paszy, 
ctóry przytłumił ostatnie powstanie w Tessalii. Woj­
ska te uderzyć mają z dwóch stron na Czarnogó­
rę , silniejszy korpus pod wodzą naczelnego wodza 
od południa z Albanii; mniejszy oddział pod wo­
dzą Iskendera paszy od północy z Bośnii. W tym 
celu dwa pułki regularne wyruszyły już z Isken- 
derem paszą do Bośnii. Na pierwszy rzut oka zdaje 
się źe te 50,000 żołnierzy łatwo pokonają drobny 
lud Czarnogórców. Zważywszy jednak, na trudność 
walki w górach pozbawionych żywności i wody, na 
dzielność Czarnogórców znających wybornie swój 
teatr wojenny i nigdy jeszcze niepokonanych w wie 
kowych walkach z Turcyą, zważywszy nakoniec 
na nieukontentowanie i oburzenie przeciwko Turcyi 
okolicznych ludów  sło w iań sk o  -  ch rześc iańsk ich  u j­
rzym y, źe w ypraw a ta j e s t  trudnem i n ie b e z p ie - 
eznóm  dla państwa otomańskiego przedsięwzięciem. 
Część ludności Albanii, Bośnii i Serbii może wziąść 
udział w tój walce. A nawet według listu z Anti- 
wari z 21go sierpnia, wojska tureckie przybywają­
ce do portów Albanii, mają przedewszystkiem stłu­
mić zaburzenia i powstanie w tój prowincyi a do - 
pióro ruszyć przeciw Czarnogórze. Korespondent 
ten pisze: „Dzisiaj wpłynęło do naszego portu dwa 
okręty z wojskiem regularnem tureckiem. Jutro o- 
czekują dwóch innych parowców; do I5go września 
ma wylądować tutaj i w innych portach Albanii 50 
tysięcy żołnierzy, a dowództwo nad nimi obejmie 
Omer-pasza, przyjąwszy tytuł Rumeli-Valessi. Woj­
sko to ma naprzód stłumić powstanie w Albanii, a 
następnie uderzyć na Czarnogórę. Jeżeli wojenna i 
górska część Albanii, zamieszkała po większćj częr % " r  l  J  *

sci przez chrześcian, przyłączy się do Omera paszy 
i działać będzie wspólnie z Turkami lub przynaj- 
mniój zostanie neutralną, wojska tureckie mogą 
zwyciężyć; w przeciwnym razie wyprawa zupełnie 
sif niepowiedzie."

Czarnogórcy wytężają wszystkie siły, gotując się 
io zaciętego odporu. Na wezwanie księcia Daniła 
»y wszyscy Czarnogórcy za granicą przebywający 
wracali do kraju dla obrony ojczyzny, przeszło 2 
tysiące Czarnogórców bawiących w Czarnogrodzió, 
opuściło to miasto śpiesząc na obronę rodzinnój z ie-

szport S if’ iŹ policYa tur0011® wYda,a im Pa~

K r a k o w  6g0 września. Kupcy i fabrykanci zagra- 
mczm już si? zgłaszaj, na jesienny jarmark do K ra k o - 

i znaczniejszych kilku zamówiło ju i  sobie lokale stó- 
sowne. Przykład Sachsa, który podobno dobrze wyszedł 
r w W1°>ennym ja rm arku , zachęcił nietylko Immerwahra 
, . r °? a^ 18’ a,e i innych. Do naszych więc kupców na- 
przez" ł  u 5 Ubiedz obcym, a w ogóle przekonywać 
kaó t 08 \ le  mieszkańcy tutejsi nie potrzebują cze- 
trrph 6rminow jarm arcznych, ieby się zaopatrzyć w po- 
moln° e sPrawunki i i e tanićj je  w miejscu nabywać

wie O b ia d e m  księgarni Michała Friihlinga w W arsza-

pami?ram y aiuiemi  d“iami nMar>’a<< Malczeskiego. Nie 
ie  z d t i, które to z kolei wydanie, wiemy tylko, 
danie t  ^  CZ l80wych najtańsze, bo za 2 5 gr. poi. Wy- 

„„ , , ° . J est w 16ce, drobnym drukiem lecz

w w ie8Z0nk0̂ e-
rosatk  • ,°° lawiu spaliły się śpichlerze ze zboiem za 
lecz atn* ^ieolaithor. Szkody obliczono na 300 ,000  tal., 

 P<m °szł  je  w zupełności towarzystwa a s s e k u r a c y j n e .

r* Nesselrode ,alr „rlpiiA k u i? .

Advertiser chce pokazać, ie  tak dalece jest nie- 
tó° °^nym do Chronicla, ii  nawet psy się poznają na 
dotę- p ° y’ dowód tego przytacza następującą aneg- 
usłyszaw sT1611 P‘eS był wy“czony Prrez swego pana, ii  
konduktor Poozt°w ą , wybiegał na gościniec, a
czonv dla • y r*ucał mu numer Advertiser a przezna- 
cił gazetę 2 °zPwv£; Pewne8 ° dnia> kiedy k°nduktor rzu- 
szczekać począł na 1°’ 5*? j ł  P°W,ohaf’ PotrącIł n0Są 1 
waniem psa, zlazł 2 ^  Ten zdziwiony P0St«P°-
dopiero przekonał się, ie“ Pocz‘°wego, podniósł gazetę i

c . a r . " '

Kan wfert* wueayrt ,
m o d e ń -  Kursa teleom /iome s  d. 6  w r z 'eśnia _

Augsburg 103 / ,  — Hamburg 76. __  Londyn ^  10 
kr. 4 t/Q. — Pary i  119 /a. —  Agio od złota 7T/8. __  Me­
taliki 5-procent. 8S3/1(j. dto B. 5-procent. — . p 0i v. 
cKki ruxodowa 5-oroc. 857/14- — Obligj indemn. gali­
cyjskie 5-proc. 7 7 1/ł .—  Metaliki 4 <rpr. 73®/4. —  Me- 
ttlik i 4-procent. 66. —  Metaliki 3-procent. — . —  Losy 
1884 roku — . — dto z roku 1839 180. —  dtto 
z r. 1854 4-proc. 1 0 9 ł/g.— Akcye Banków, 1 0 9 0 —  
Akcye kolei ielaz. północ. 282 7 ł/j. Akcye kredytu 
ruchomego 3 8 8 % .

K urs krakowaki z 6 września. —  Rnble srebrne 
na mon. polską iądają  101, płacą 100. — Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. iąd . złpol. 418, płacą 416. 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. iąd . talarów 100% , pł. 
1 0 0 .—  Cwancygiery i. 1 0 4 % , pł. 1 0 4 .—  Imperyały 
ros. ś. złr. 8 kr. 15, pł. złr. 8 kr. 11 mk. — Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 8, pł. złr. 8 kr. — . mk. —  
Dukaty w aine holend. ząd. złr. 4 kr. 48, płacą złr. 4 
kr. 42 mk. —  Dukaty austr. iąd . złr. 4 kr. 50 płacą, 
złr. 4 kr. 44 mk. —  List zastawne polskie z kuponami 
b ie i-1iąd . 9 7 % , pł. 9 7 % . —  Listy zast. galic. z kupon, 
iąd . 8 2 % , pł. 8 1 % . —  Obligacye Indemn z kupon, 
iąd. płacą 7 8 % . —  Nowa połyczka narodowa
z r. 1854 ' iąd . 85, płacą 84 % .

K ura hcowaki z dn. 3 września —  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 43 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 48. __
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 16. — Rubel ros. złr. 1 k r 35 
Talar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 10.—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100  po
złr. 81 kr. 30 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 82 k r . _____
Dawał za 100 złr. —  kr. —  —  Żądał złr. —  k r .  .

K ura waraznicaki z 3 go września. Za pół-im- 
peryały iąd . rs. 5 kop. 1 5 % ; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, iąd . rs. 85 kop. 30, wartość kuponu rs. 1 kop. 
70. —  Listy zastawne I I I  okresu oprócz kup. żądają rs. 
14 kop. 5 0 ,—  wartość kuponu kop. 1 1 % .

K u r s  so iedańaki z 5 wrześ 
połyczka 6 5 % .—  Akcye Banku wiedeń. 1 0 9 0 . —  Akcye 
kolei żelaznej północ. 2 8 3 % . —  Agio od złota 8 , od 
srebra 4. —  Oblig. uwoln. grunt. 7 7 % . —  Poiyczks 
ostatnia narodowa 8 5 % . —  Promessy galicyjskie 1 1 1 % .

K ura ttroc la teak i z d. 5 września. —  Banknoty 
austr. 100 i .  —  Bankn. polak. 9 6%  iąd . —  Listy zast.
polskie dawn. 94 ią d . —  nowe ---- dają. —  L isty  zast.
poznańskie 4-proc. 1 0 0  ią d . ,  dto 8 V*-proc. 8 8 %  i .  —  
Kolej Krakow. G órno-Szląska 8 2 %  i .

Metaliki 8S 1 % 6. Now

czystym.

ciężką z| 0źony chorobą i niemógłby znieść podró- w Dreźnie i miał ju i  tam zakupić jakąś p o s i a d ł o ś ć  *  ° -  

źy morskiój. W edług naszego mniemania, rząd ro-grodami. J P

Przegląd polityczny.
Oevene telegraficzne.

Ce I o w i e  o 5 wrześ. N. Państwo wyjechali ztąd 
dziś rano o godz. 7 %  w najlepszóm zdrowiu do 
Wyższej Karyntyi.

P a r y ż  5 września. W edług doniesień z Madrytu 
z d. 3go b. m. G-aceta urzędowa zamieściła już de­
kret rozwiązujący kortezy. Monitor podaje depesze 
telegraficzną z Berna o ruchach w Neufchatel; obja­
wia on nadzieję, że wojska związkowe na czas je­
szcze zdążą, aby zapobiedz walce obu stronnictw 
rojahstycznego i republikanckiego. (W  drugim wstę­
pnym artykule utrzymywaliśmy wiec słusznie, że nie 
skrupuły legalności wstrzymywały gabinet 0 ’Donnel- 
la. Co do sprawy neufchatelskiej, w lym  wstępnym 
zdawało się nam koniecznością, iż Związek wmie­
sza się i że Francya nie zechce Prus popierać; prze­
czuwać to można z tych kilku słów depeszy z Mo­
nitora. P. R. Cz.)

L o n d y n  4go września. Książę Adalbert Pruski 
(raniony na Riffie) przybył dziś na parowcu „Ava“ 
z Gibraltaru do Southampton. Kongres w Washing­
tonie uchwalił bil o armii z dawniejszem zastrze­
żeniem. Times dzisiejszy mówi, źe nie na wiele 
wiary zasługuje wieść, jakoby Rosya z pomocą Fran- 
cyi chciała wyspy wężowe w neutralną stacyę za­
mienić. M. Chronicie twierdzi, że rząd grecki go­
tuje notę do państw zachodnich w sprawie następ­
stwa tronu greckiego.

Utarczka ludu z żandarmami zaszła rz®^7W(*̂ c‘e 
w Liwornie. Kor. Austr. prostuje więc p „  .0_
je, jakoby wypadek ten zdarzył

Treść ostatnich wiadomości ze " Stnnfb^l~
«,ch  do 29go sierpnia, •  - J - g f  “ r S ”  " '"  
do Tryestu parowcem „Eg wiednia> jegt > 1

i , T i r ^ Ł » U  .C b.pW - i m t  k

sŁWy-f rs4° t:de
f ę „ r « S  d l. posła r ó s v u ^ ncu

t  S Ł S ł r r ™ - !  Poslen. E S -”
niew a

S n  Konstantynopolu W edług doniesień z wy- 

wne stanowiska na wschod^ipb1̂ 0^88^2^  sw0’e da_ 
„ a ,  mianowicie S u c h n m - S l  S S S S J T

mo-



CZAS z Niedzieli 7 Września 18S6.

P r z y j e c h a l i  o d  5  d o  6  w r z e ś n i a .
HOTEL PÓLLERA. Mniszek Antoni w ł. dóbr z Karlsbadu. 

Thnllie Stanisław  ob., W oyno Ignacy właśc. dóbr z żona 
z Drezna. Dziemborowioz Seweryn z Niedźwiedzia. Stacrzew- 
ski Tadeusz adw okat, Damert Hermann z Wiednia. Tachan 
Jos. Aug. z familią ze Lwowa. Jabłonowski Aloizy w ł. dóbr 
z Olchowy.

W yjechali: Immerwahr Emil do Pragi. Dwoczak Emil do 
Złoczowa. Heller Karol do Tarnobrzega. Hr. Drohojoweka 
Henryetta w$. dobr do Galicyi. Remer Erazm w ł. dóbr do 
Drezna. Gregorowicz Benedykt z familia, Teofil Zakliczyn 
Jordan w ł. dóbr do Lwowa. Towarski Jan Dr. Med. tfo R ze- 
szowa Mniszek Antoni w ł. dóbr do Przemyśla. Thullie S ta- 
n isław  do Skomorochv Dziemborowicz Seweryn do W rocław ia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tomasz Romer hr. z Galicyi. Jó - 
jał nT iez kupiec z Wadowic. Mikołaj Bałtuziński w ł. 
dobr z Jawora. Ignacy Bobrowski hr. z Poremby. Aleksy 
Majenewski ob. z Rosyi.

HOTEL SASKI. Ksawery i Emilia Skrzyńscy z synem 
Włodzimierzem w ł. dóbr z Krościenka. Aleksander T arło w - 
ski z Łańcuta. Julian Kodrebski z Okocima. W anda Skrzyń­
ska wł. dóbr z Bachorza. Aenryk Michałowski ob. z W fze ­
rowa. Jan M orsztyn ob. z Polski. Karol Szczygielski z W a r­
szawy.

* Krrśkolmt:

K O L E J  Ż 2 5 Ł A * * *
cod zien n ie

Pociągi osobowe odchodzą
o godzW* I2tój m a . 15 po połui 
O godzinie 9tój min. 6  wieczorem, 
o godzinie Stóf min. 10  i  rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po pełud 
o godzinie 6tej min. 10 z rana. 
o godzinie 8ój min. 30 wieczór.

Do W arszaw y j °  “ in- 10  * rana-
( o godzinie 3ej min. 25 po połudn.

Przychodzą do Krakowa:
o godzinie 5ój min. 20 z ran .
o godzinie 2ÓJ min, 35 po południa.
o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn.
o godzinie 8 ej min. 15 wieczorem.
o godzinie 7ój rano.
o godzinie 2ój min. 12 po południu.
o godzinie 11 ej min. 25 przed połudn.
o godzinie 2ój min. 12  po południu.

(1<> Dębicy j

On W iednia j

Do Wrocławia j

Z Dębicy 

Z Wiednia 

Z W rocławia 

Z W arszawy

Pociągi osobowe a Dębicy do Krakotoa: 
odchodzą /  0 ł 0<ill’nl'e 1 *tój min. 15 przed połi 

\  o godzinie 2ój po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:
{ o godzinie 3ój min. 37 po połuduiu 

o godzinie 12tej min. 25 w nocy.przychodzą

K u n d m a c h u n g .
[ad Nr. 19062.] Die Tabakgrosstraflk in Chrzanów, welohe 

auch den \ersch le iss  der minderen Stempelmarken zu besor- 
gen hat, ist im W ege der Concnrenz zu verlsfhen.

Die sohriftliohen Offerten haben bis einschliesslich den 25. 
September 1856 bei der k. k. C am eral-B ezirks-V erw altung 
in Krakau belegt mit dem Vadium pr. 80 fi., der Nachweisung 
der Grossjahrigkeit und dem obrigkeitlichen Sittenzeugnisse, 
einzulangen.

Die Eassung des Tabak -  Materials hat in der 1 % Meilen 
entfernten Aerarial-N iederlage zu Babice, der Stempelmarken 
beim Steueramte in Chrzanów zu geschehen.

Der Tabakmaterialverkehr betrug in der ersten Halfte des 
Verwaltungsjahres 1856 im Gelde mit dem Stempelmarken- 
Versehleisse zusammen 12,110  fi. 5%  kr.

Die naheren Bedingnisse und der Ertragnissausw eis kann 
bei der k. k. Cam eral-Bezirks-Verwaltung in Krakau einge- 
sehen werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-D irektion.
Krakau am 17. August 1856. (1785-3)

K u n d m a c h u n g 1.
Am 9. September 1. J . Vormittags um %9 Dhr werden zu 

Krakau am untern Kastellplatze von Seite des k. k. F .-Z .-M . 
E rzherzog Ludwig 2. F e ld -A rtillerie-R eg im en t 3 Stiick de- 
fektuose k. k. echwere A rtilerie-Zugpferde an den Meistbie- 
thenden verkauft, wovon hiemit die allgemeine Verlautbarung 
geschieht.

Krakau am 5. September 1859. (1 8 5 9 -2 -3 )

L i z i t a t i o n s - K a n d m a c h u n g ’.
. rz . 6698.] Von der k. k. Kameral -  Bezirks -V erw altung 
m Wadowice wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass 
zur Verpachtung des Bezuges der allgemeinen Verzehrungs- 
?,.e?er von der Fleischausschrottung und den steuerbaren 

ie som achtungen-Tarifs-Post Nr. 10 bis 16. dann vom W ein- 
ausscnanke T .-p . Nr 4 bis 6 , in sammtlichen 14 Pachtbe- 
zir f "  W 1adowicer K reises, au f die Dauer vom 1. No-
pem, , , ”' 8 Ende Oktober 1859 unter Vorbehalt des

» w^c,Use1seitigen Aufkiindigung vor Ablauf des

J? t jz r z ts i
der Zeitpunkt der Ł«.UDonstagfahrt sind aus dem beiligen-
den Verzeichnisse z„ en hmen Dj we)che
ser LkiUtio*i łich hłtM ligen : u,len) hatfen vor dem Beginne
d e r s e l b e n ,  den e leichkomm,ra6-' welcher dem 10. Theiledes A u s r u f s p r e i s e s  ^ b n h k n u t , oder ̂

S taatspapieren, 1 werden ai v"*en Vorschriften be-rechnet und angenommen w erd ^  U zita tiobs-
Commission vor dem Begume ^  ^ M e th u n g  zu fibergeben. 
Der erlegte Betrag wird mit Ausnąhme desj—  - 6 -u e r  enegic u e u - s  , „ - i - i , . -  k. --awugen, der den
hochsten Anboth gemacht, un “ *f*r  erfolgter E r -
ledigung des L izitations-A ktes e  le,bt; nach Jem
Abschlusse der Versteigerung zaruckgesteilt.JbCiiiUhHf ucr 7cioicigi->—r

Es werden auch schriftliche Anbo ,_fLP- n 52®*’ dieselben bis zum Letzteren l a Ke Vor 
dem V orsteher djeser k.mussen jedoch spatestens 

betreffenden Lizitationstagfahrt k.

einzelnen Stadtgemeinden wall rend der Zeitperiode voni lten  
November 1856 bis Ende Oktober 1859.
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1. Fflr die Stadt Andrychau.
a ) V erz.-Steuer vom Fleische
b) dto i) Weine
c) 30%  Gem .-Zusch.v Weine

2 . par die O rtschaften.
a )  V erz.-Seuer vom Weine
b ) d‘o „ Fleische 

  Zusammen 2244 28

1- Fur die S tad t Blala.
a) Ver.-Steuer vom Fleische 
“J  dto „ W eine

2. Fflr die O rtschaften .
a) V er.-S teuer vom Fleische
b) d.o „ W eine

Zusammen 6547
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1. Fflr die Stadt Jordanow.
a ) V erz.-Steuer vom Fleische
b) dto „ W eine
c) 25%  G em .-Zusch.v.Flsche
d) 25%  Gem.-Zdsch. v. W eine 

2. Fflr die Ortschaften.
a ) V erz.-S teuer vom Fleische
b ) dto „ W eine

Zusammen

Fflr Kalwarya sammt 
Ortschaften

) V erz.-S teuer vom Fleische
dto W eine

Zusammen

1. Fflr die Stadt Kenty.
a )  V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto „ W eine

2. Fhr die Ortschaften.
a )  V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto „ W eine

Zusammen 329tf|20

1. FQr die Stadt Landskron.
a ) V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto r W eine

2. Fhr die Ortschaften.
4 ) V erz.-S teuer vom Fleische 
b ) dto n W eine

Zusammen

Far Makow sammt 
Ortschaften.

a )  V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto „ W eine

Zusammen

1. F t r  die S ta d t Myślenice-
a )  V erz.-S teuer vom Fleische 
b l dto „  W eine
c) 50%  Gem -Zusch. v. FIsche 

2. Far die Ortschaften.
a ) V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto „ W eine

Zusammen 1365 56^

1. Far die Stadt Oświęcim.
a) V erz.-S teuer vom Fleische
b ) dto „ W eine

2. Far die Ortschaften.
a) V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto „ W eine

Zusammen

1. Fflr die Stadt Skawina.
a ) V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto „ W eine

2. Fflr die Ortschaften.
a ) V erz.-S teuer vom Fleische
b ) dto „ W eine

Zusammen

F iir Spytkowice sammt 
Ortschaften.

a ) V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto W eine

Zusammen

1. Fiir die Stadt Wadowice.
a )  V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto « W eine
c) 50%  Gem .-Zusch.v. Weine 

2. Fiir die Ortschaften.
a) V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto * Weine

Zusammen

1. Fiir die Stadt Zator.
a ) V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto n W eine
c) 2 5 % Gem -Z usch. v. FIsche
d) 50%  Gem.-Zusoh.v. Weine

2. Fiir die Ortschaften.
a ) V erz.-S teuer vom Fleische
b ) dto n Weine

Zusammen

K am eral-B ezirks-V erw altung  versiegelt werden,
mit dem vorgeschriebenen Vadium belegt se , , anSebo-
thenen Jahrespachtschilling nicht bios in 
Buchstaben nebit der ansdrucklichen ErklarU g_ 
dass dem Offerenten die Lizitationsbedingnissu w B,ch
dersclbe uqbedingt unterzieht genau bekannt Bind.

Die ubrigen Lizitationsbedingungen konnen bei diese . .
Kamincral-Bezirks-Verwaltung, und bei den, im Kanier
7-irke bestehenden k. k. F inanz-W ache-K om m issaren, eing 
sehen werden. — Von der k. k. Bezirks-V erwaltung- 

Wadowice am 20 . August 1856.
r 7 ii V erze lch n lss .

a .It i trU  (!6n8-1 Zur Licitations-Ankiindigung vom 2 0 sten 
VerSzehrongssteueere" v̂ rp^ htUrJ  .<te« Bezuges der allgemeinen 

vi(,li«,.i.i . Lr Fleischausschrottung und den
w  s . . . .

W einau 8 6. feroer der Zuschlage fiir die

1. F iir  die Stadt Zywiec.
a )  V erz.-S teuer vom Fleische
b) dto « W eine
c) 15% Gem .-Zusch.v.Flsche
d) 400/ G em .-Zusch.v.W eine

2. Fiir die Ortschaften.
a l  Verz -S teu er vom Fleische 
b) dto •• W eine

Ausrufs-
Preis

fl. kr.
I

180
54

98
1384

36]

4279
722

1317
228

10

418
87

104
21

214
1 0 1 0

853

885
206

20

1092120

1619
366

1265
39 22

86

709
16

813 20

1239 59 
129

1369 26]

646 6}
228 35
114 17}

369 28}
7 29

838
317

577
305

12]
16]

14
2

2037|45]

101
47

1108
69

1326

47]
6

24}
26}
45}

361
7

369

52
« ?

2034
751
375

1337
14

4514

38
24}
42}

52
32

9

357
134
89
67

531
9

1190

3 2 «  S

Zusammen |3745(1845-3)

36
40
24
20

29}
56
25

Vad.

f l .  kr

225

655

86

110

“
3301 —

81

137

137

204

37

452

120
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D nia 9  września r. b. w  dzień rocznicy 
śmierci A nny z Russockich K osińskiej, 
p ozosta łe  dzieci zapraszają łaskaw ych  
krewnych i przyjaciół na nabożeństwo 
odprawie s ię  mające w  kaplicy Matki Bo­
skiej R óżańcow ej w kościele 0 0 .  om i- 
nikanów o godzinie 9  rano. ( i860)

(6in  O u u efir
der geubt in B rillant-, Gold-, & Email-Arbeiten is t ,  flndet 
sofort ein dauerndes Unterkommen in Russland.

Die nńheren Bedingungen werden mitgetlieilt auf frankirtc 
Meldungen unter der Adresse:

F e l l r  S e d l a c z e k

1(1 8 6 4 -1 -3 ) in Kamieniec Podolski.______ ___ _

I Auskunft ertheilt der Postm eister daselbst. (1866-1 -3 )
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Initie dans les connaissances prescrites et exigees 
dans les classes systematiques des ecoles du pays, 
aussi bien que verse dans le franę ais et 1’anglais, au 

i point a pouvoir soutenir avec la plus grande facilite 
la conversation avec ses elóves sur quelque sujet que 
ce f i t ,  l’homme qui s’annonce souhaite de trouver 
une honnóte maison, qui lui confiant son flis de l’in- 
struction prim aire, le mit a memc de l’avancer avec 
suco is, chaque annee aux classes plus elevees, ou 
bien dans les notions scientifiques, que tracerait Ic 
plan des parens, de preference a  celui qu’ont etabli 
les classes du pays. Done les parens ou les tuteurs 
qui souhaitcraient traiter sur ce sujet avec la pe r- 
sonne en question voiidront bien s’adresser par des 
lettres affranchies a Przemyśl a la librairie nationale 
et etrancbre des frbres Je leń , ou bien » S tan isła­
wów ii la librairie de M. Milikowski pour en tirer 
des renseignemens nócessaires.

sane
osoba posiadająca jeżyki i nauki przepi- 
klas system atycznych, szkół krajowyeh, 

lub jakieby wym agała edukacya planem i żyozeniem 
rodziców zakreślona, jakoteż biegła w francuskim 1 
angielskim tak dalece że jest w stanie prowadzić te- 
mi w każdym przedmiocie konwersacye z swoim 
elewem z największą łatw ością, życzy sobie zatru­
dnić się przygotowawczą edukacyą małego kawralera 
prywatnie w obywatelskim domu.

W ięc ktoby życzy ł sobie mieć tę osobę w domu 
swoim , raczy zgłosić się listem frankowanym do Prze­
myśla do Księgarni narodowćj i zagranicznej braci 
Jeleniów dla powzięcia bliższych wiadomośei, lub też 
do Stanisławowa do księgarni p. Milikowskiego.

(1 7 3 2 -3 -8 )

ci624) D o n i e i i e n i ę .
Podpisany zaopatrzywszy swój handel w Krakowie i w Tarnowie nowemi zapasami towarów, poleca je  po cenach jak 

najumiarkowańszych — mianowicie:

Herbatę wyborna chińską i karawanową
po z łr . 2, 3. 4, 5, 7, 10 za funt wagi wiedeńskiój w paczkach ćwierć funtowych. — H e r b a t n i k i  z angielskiej kompozy- 
cyi „Britannia Metalu — O b ic ia  p o k o j o w e  podług najnowszych deseni paryskich z fabryki braci Sieburger w Pradz] 
po cenach tak tanich, że stosunkowo pięknie dać pokój wymalować, drożej kosztuje niż tapety. Do ^całego pokoju średniej j 
wielkości kosztują obioia z łr . 5, 6, 8, 10, 12, 15 itd. K : \ lo s Z 0  g u m o w e
amerykańskie w gatunku tak  dobrym i po cenie tak taniej jak  nigdy jeszcze nie były. — T a i m y  czyli paletoty gumowe- 
poduszki gumowe powietrzem nadęte, balony i piłki gumowe. — B u t y  ranne 1 pantofle, kapelusze m ęskie,

z fabryki Ih_ Reithoflfera w W iedniu jako 
nie były.

. , krawatki i r ę '
kawiczki. — N ic i  maszynowe angielskie i bawełna wprost z Anglii sprowadzona po cenie bardzo taniej. — W szelkie przy- 
bory do rysunków jakoto: Reisceugi, Cyrkle, E k ierk i. Reisbrety itd., Farby, Pędzliki do użytku w szkołach Parasole- 
Tace. w ó d ę  k o l o ń a k a  od najlepszego' fabrykanta wprost z Kolonii sprowadzaną. — P e r f u m y ,  Pomady, M ydła angiel' 
skie i francuskie. Eau de Princesses. Gold Creain czyli pomadę na rece i na twarz. Lait de Concombre. Lait de fraise# 
jakoteż i Pomadę poziomkową. — K a l i - C r e m e  W odę na piegi. — P o m a d ę  „Non plus ultra“ do farbowania w łość"
słoik po 30 kr. m. k.   S m a r o w i d ło  gumielastyczne na skóry, czyniące skórę mięką, mocną i nieprzemakalną. Sm & '
r o w i d ł o  angielskie do powozów i maszyn „Englisches Patent W agen uud Maschineńfettu puszka dwa funty za 45 kr. W 
k. — L a m p y  stołowe i ścienne, K arty i marki do preferansa. — L a s k i ,  Spicruty i Baty. — K a p e l u s z e  U n i f o r  
m o w e ,  Szpady, Pendenta, złote galony, gwiazdy, sznury i guziki z orłami. — P r o s z e k  d l a  b y d ł a  k o r n e u b u r g s k i -  
b r ą z y  1 k u t a s y  d o  f i r a n e k ,  w s t ą ż k i ,  t u l e ,  w e l o n l k i  i tysiąc różnych użytecznych przedmiotów

J ó z e f  J a l m
w Krakowie w domu dawniej P. Wielanda naprost wieży Ratuszowej w Rynku głównym i w Tarnowie
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A n t o m  K ł o b u k o t o s k i  Redaktor odpowiediialny.

wyborowa Biblioteczka duchowna w różnych
językach , jes t do pozbyoitt razem lub częściowo za cenę bar­
dzo pomierną. Wiadomość w Krakowie w handlu w ! Jana 
W entzl.  (1768-4-6)

PROSZKI SilDUTZKO

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu , wedle świadectwa Gaxety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n i e  1 w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a ­
l e m ;  przez co najwyższy fen wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite- £9 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami ^  
w kraju i zagranicą.

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k  1 Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 
W a n d l a .  . ,

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  1 9  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkieh

^ P ro s z k i  te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że” obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — J a ­
kie skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkich Molla. mianowicie w  c i e r p i e n i a c h  
Ż o ła d k a  1 ż y w o t a ,  jak ą  pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca , uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanóm być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznej doznała ulgi 1 nowych s ił  nabvła.nowych s ił  nabyła.

S y n .Główny Skład w  (K ra k o w ie  utrzymuje K A rcItm ayer i
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynie po następująoych firmach:

KRAKÓW S a w i c z e w s k l  F l o r .  Biała J . Berger. Bochnia Niedzielski- Brxe*any B. Neranzi. Buc*acx J. 
Czerkawski. C*er«>owce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Oórahumora La,ser. Kołomyja J . Z achariasiew io  
Lwów  Karol Ferd M.lde Podgórze S. Schlesinger. Radauc Resch. ^ e s ^ o w  J. Soha.tter. Sum tor Gilatowsń- 
Stanisławów  aptekarz Tomanek. S try j A. Langner. Sucaawa Dawid Beiner. Ta nopol A. Morawec. Tarnów  Józef 
Jahn. Wadowice Schwarz , Heinz. (519-37-48) A .  M f i l l  w Wiedniu.

P och w ały  udzielane Aptekarzowi obwodowemu w  W ynaleziony przwz niego
P roszek bydłęoy , Imiona osób udzielającyoh tych że, bez wyjątku tak poważane-
że nie możemy ani na chw ile w ątpić, l i  ten artykuł w e w szystkich  c. k. krajach w stęp  sobie
TUŁTASBcic y j 6 dna*

Proszeni dziś jesteśm y o u m ie sz ^n ie  następującego świadectwa:następującego ^ —

Dla właścicieli toni.
Polegając na wieiokrotnyoh Zaświadczeniach, podpisany je s t w możności Wyrazić przekonanie swoje, iż

Korneuburgski proszek poiywny j leczący dla bydła

F r y d e r y k  N l l e r s  d e  . H o r a n v i l l e
(1 7 9 4 -1 -2 )   “  *realności.
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